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Sztandar narodowego radykalizmu
n a d  o b o z e m  n a r o d o w y m  w  B e l g i i

DesreSBe czy Yam ^^land?
Paryż, w kwietniu. razu zdobyli 12 proc. glosują- 

Dziś w  n iedziele w ybory w  Bru c3''b -  
kseli rozstrzygną to pytanie, pod- Leon. D egrella  i jego  „rex i- 
niecające od szeregu tygodni całą s tów " określa się najczęściej ja- 
Belgię i w  dużej m ierze dccyuu- i ko belgijskich faszystów czy hit- 
jące o je j przyszłych losach. lerowców N ie  jest to jednak ozna

W  B e lg  , dwujęzycznym kraju 
romańskich W allonow  j germ ań­
skich Flamandów, dom inowały od

czerne ścisłe. DegrelJe g łosił co 
prawda od początku swe; działal­
ności hasła skrajnie narodowe.

szeregu dz.esi&tKów lat umiarko- n*€ precyzował ich jednak b liżej
■wane partie liberalnego „środ­
ka", tworzą* dziwaczne na pozór, 
lecz zrozum iałe na terenie Bel­
g i; porozum ienie partii katolic-

D tg re llo

k le j, liberalnej i soc ja lis tycznej,1 £ f e ^ u j ą ę m  ! udzką n* dzę

eszcze w  czasie Wyborów 1936 r- 
Opieraiąc swą kampanię w jb o r- 
czą raczej na postulatach nega­
tywnych, na potępieniu istn ieją­
cych stosunku w i dotychczasowe­
go ustroju, stanow ił jedyn ie zro­
zumiałą, zdrową reakcję przeciw­
ko panującemu m aterializm ow i i 
liberalnej polityce gospodarczej, 
w yraża jącej się nie tylko w  defla- 
cji, ucieczce kapitałów  i postępu­
jącym  z tego powodu zastoju, ale 
i w niezliczonych skandalach f i ­
nansowych, nadużyć ach i wyzy­
skach. Jednakowoż duży sukces 
wyborczy m iodej partii w 1936 r 
nałożył na nią obowiązek sprecy­
zowania bardziej pozytywnego 
programu. A równocześnie po 
dwojenie liczby głosów komuni­
stycznych uczyniło aktualnym i 
w  B elg ii przeciwstaw ien ie się s il­
ne i zdecydowane tej groźnej f i ­
lozo fii, nienawiści i zniszczenia,

i
biedę i organizu jącej niskie in­
stynkty człowieka. Zrozumiał to

Zaiśc>a antyżydowskie w  Lip k art
Pcrozbieranc kominy w domach żydowskich
L IP K I,  10. 4. (te l. w ł. A B C ). 

Od dłuższego czasu przeprowa­
dzany był we wsi L ;pk gm. Chru- 
szczewka bojkot zarówno ekono* 
m iczny jak i towarzyski kilkuna­
stu rodzin żydowskich, zamieszku

skich.
W  wyniku zajść przeprowadzo* 

no masowe aresztowania, część 
aresztowanych zwolniono, czte­
rech zaś, a m ianowicie Henryka 
Maleszewskiego, Edmunda Angu- 
ścika, W acław a Chudzika i Sta- 

osadzono w
stycznych p„dstaw  orogramu hit- katolików, nie mogących się po- jących we wsi. Żydzi j idnak nie
lerowskiego lub faszystow sk iego .1 godzić na głosowanie wspólne z mogąc znieść skutKÓw bojsotu nisrawa Zanozika
do których zbliżone są jedynie w i socjalistam i i komunistami. | poczęli posług wać się znaną swo- areszc e prewencyjnym , 
ćoczne w  form ującym  się dopie-| Naprawdopodnbniej wybory te ją  bronią —  prowokacją, to jed -; Z terenu pOw. sokołowsk'ego or 
ro program ie nowei partii ten- przyniosą przewagę Van Zeelan- nak doprowadziło do zaburzeń, W |trzymujemy w Teie listów, w  któ- 
dencje korporacjonisiyczne oraz dowi, przy jeszcze w idoczn :ej- wyniku których wszystkie szyby .rych Czyteln icy nasi uskarżają 
zerwania całkow itego z libera- szyno jednak wzroście głosów  .r e ^ w  domach żydowskich zostały po* się na prowokacje żydowskie bę- 
lizmem ekonomicznym i finanso- xistowskich“ . A  to ju ż będzie wybijane, kilkunastu żydów po-j clące odpowiedzią na rozw ija jący  
wym. Ha D egrella  dużym sukcesem i 1 turbowanych, a nawet porozbie się żyw iołow o w  ł ym powtócie

W  sprowokowanych przez De moralnym Lodźcem na przyszłość, rano kominy w  domach żydów-j ruch narodowo-radykalny. 
gre lla  „zasadniczych" wyborach 
z 11 kwietnia staje sie on —  po­
party przez swoich i przez fla - „  a r  •  • <<■ ■ «  f

. - i ,  -p , Tr ™ i  pośmiertny heroin SiymanossltlGio
i Trumna ze zw.okami ś. p Ka*. Cei-emoniał pogrzebowy wzm ógł nemu przez N iego  dziełu skruszy
rola Szymanowskiego odbyła w ielokrotnie popularność im ię- bierny opór garstki zaśnieazia-
trium falny pochód przez ziem ie nia Szymanowskiego i za in te re -1 łych obrońców ginącego zaśeian- 
polskie. Od gran icy polsko - nie- sowanie Jego muzyką, Spodzie- ka, usiłujących odwlec chw ilę
m ieekiej w  Zbąszyniu na ti-asie wać się należy, że przewidziane ostatecznego trium fu M łoaej Mu

cyj programowych, niesprecyzo- 
wanych wyraźnie a tylko przew i­
ja jących  s.ę w  licznych przemó­
wieniach i wydawnictwach, pod­
kreślone jest siln ie wzmocnienie 
władzy wykonawczej i podniesie­
nie autorytetu królewskiego oraz 
cgraniczen ie praw parlam entu ; 
dalekie jest to jednak od totali-

rozróżnającej się jednak od socja­
listów innycn krajów  bardzo spo­
kojnym, niemal drobnomieszczań- 
»kim nastawieniem

T rzy  te partie, wyciskające 
przer szereg: lait jedynie p.ętno 
na życiu politycznym  królestwa 
belgijsk iego, zebrały w  przed 
ostatnich wyborach w  1932 r. ra­
sem dz.ew ięć dziesiątych głosow, 
podczas gdy skrajne dwa ugru­
powania, t. j. komuniści i nacjo- 
nal iści flam andzcy otrzym ali g ło ­
sów w  1932 r. zaledw ie 3, wzg.
5 proc. Z pośród zwycięskich u- 
grupowań najsilniejszym '' okazali 
się katolicy z 38 i pół proc gfło- 

n iew ie le  jednak ustępuj‘ ącj 
im socjaliści zgrupow a l f  37 proc 

Następne jednak wybory w  1936 
r. przyn iosły bardzo istotne prze­
sunięcia w p ływ ów : dawne partie 
przedwojennych jeszcze tradycyj 
skurczyły znaczrie  swe wpływy 
na rzecz młodych, skrajnych ugru 
powań, głoszących śmiało i kon- i 
sekwentnie hasta radykalnyc.il 
*mian spotecznych , p o h t y c j  Jesteśmy w  możności przedsta- 
n3Mh: reakcja przeciwko dotych- naszym Gzeteln.kctn iaurea- 
czasowemu ustrojow i i stosur,- *ów „^ k llc ie g s  Konkursu Prenu 
- m przybrała  znacznie na sile naszego p.sma. W  nume-

V  wym  ;u więc kŁiO iey str.-* ,rze dzisiejszym  zamieszczamy na 
crli w  porównaniu z 1937 i. aż 10 etr_ j  - podobiznę zdobywcy I  
Proc. głosów, socjaliści 7 proc., na^rodv> n Edwr.rda J. Z Krako 
> dczas udy komuniści podwyż- ^  ^  w yjedzie do Paryża  na 
bzyli swój stan z 3 proc. na 6 j 
proc., flam andczycy na 7 i pół 
Proc., debiutujący za* rexiści od-

Van Zeelana

Poznań —  W arszawa praw ie na w najbliższym  czasie koncerty 
wszystkich stacjach kolejowych kompozytorskie i akademie żaioD 
odbywały się spontaniczne mani ne ku uczczeniu pamięci genial- 
fcstacje żałobne ludności, nie w y nego autora „Harnaś ów " zgro- 
łączając nawet dzieci. O rganizac madzą tłumy publiczności, prag- 
je  muzyczne W ielkopolski i Ma- nącej poznać bogaty i piękny do 
zowsza oddawały należny hołd robek twórczy sławnego współ- 
szczątkom w ielk iego kompozyto- czesnego kompozytora. Rozgios, 
ra, którego śm ierć połączyła jakiego nabrał pogrzeb K, Szy 
wszystkich muzyków w jednym manowiskiego w  Krakow ie na 
serdecznym żalu, wywołanym Skałce ściągnie na letn ie festi-

zyki polskiej.

M ichał Kondracki.

Z&eteźmic w a .„

riwko Van Zeeiandowi, nie nale- 
dobrze D egrelle  i na czoło sw ych ! żącemu do żadnej partii, osobą 
program owych założeń wysunął j  swą jednak reprezentującemu da 
więc bezwzględną wTaIkę z Komu- wne umiarkowano - liberalne tra- 
nizmem. Z pozytywnych tenden- dycje belgijsk ie i popieranemu 

przez zwarty fron t katolików, l i­
berałów i socjalistów . Ponieważ 
jednak za jego  kandydaturą opo­
w iedzieli się również komuniści, 
w idzący w  Degrcllu  głównego 
swego wroga —  w dołach koali­
c ji pro Zeelandowskiej dały się 
zauważyć pewne sympatie do 
D egrella , silne szczególnie wśród

jednakowo bolesną dla wszyst- wale Wawehfcie, poświęcone
kich stratą. ; twórczości Szymanowskiego, jak

S. p. Karol Szymanowski za ży do sanctuarium muzycznego sze-
cia swego skupiał cały ruch roki-e rzesze żądnych atrakcji
współczesnej muzyki polskiej w słuchaczy,
swej osobie. Śmierć Jego nie tyl* 
ko tego ruchu nie zmniejszyła, 
lecz nawet jeszcze wzmogła Te 
kilkanaście tysięcy osób, które 
przybyły złożyć ostatni hołd 
szczątkom Szymanowskiego w 
JConserwatorium, jeszcze przed 
tygodniem nie w iedziały mc, al 
bo prawie nic o osob ie najw ięk­
szego kompozytora polskiego do­
by obecnej. Obumarłe i zaśnie­
działe mury Konserwatorium  o- 
żyw ił duch twórczy Zmarłego Mi 
strza.

M ŁODZI
STA łW&ZROWlE

Prasa aoniosia, że do Buda 
puszta przybyła oficjalna de­
legacja polskich organizacji 
młodzieży.

Tyle komunikat. Po przeczy 
łariu  go, zanewne wszyscy 
wyobrażali sobie, że pojecha­
ła iakaś reprezentacja mło- 

\\ ten sposób najszczytniejszy  ̂dzieży akademLckiej, może na 
cel m anifestacji żałobnych i po ■ wct m iodzieży szkolnej. Tym- 
grzebowrych rozsław ienie imie czasem, jak sie okazuje, repre 
nia Szymanowskiego po Polsce ' :entacj a młodzieży, to po. m jr, 
całej -  zostanie w pełni osiąg- W ojciechowski z PU FW -u. 
nięty. RpOjOre mecno i złączone rrij-. Orawiec, p. Kraczkiewicz 
nierozerwalnie no śmierci W ie l- j _  przedstawiciel MSZ. dr. Ja 
kiego N auczycida  Szymanowskie /l7>/ - Min Oświaty i p. Uwa­
go szeregi muzyków polskich v al piszewski ze Związku Harcer- 
szyć będą^o nowe. dalsze trium fy pwa Polskiego. Poza irm  jak ’ś

nie wumieniony delegat „SlraJsgo ideałów.
Ideowa ofensywa wszystkich, 

co Go czcili i kochali, wszystkich 
w iern ie oddanych zapoczątkowa-

V ~’iOC

P a r : K j « i  i c g l s s z a m y

Listę nagród „ K c n k r a  Pjdeszenia”
Je szcze  24 dni trw ania Konkursu

lO-dniową wycieczkę w czasie 
trwania wystawy św iatowej oraz 
p. Eugeniusza K . zdobywcy IV  
nagrody.

Zgodnie z zapowiedzią ogłasza­
my w  dniu dzisiejszym  listę na­
gród w  „Konkursie Pocieszen ia" 

1.' Pierwszą nagrodę stanowi jo-

m m m m
KMiMi % (Mlitej W  iłu/

Żydow ski at< wo^1 f̂t
d o s ta w c ą  broni nia H .s z p a n ii

P A R Y Ż , 10. 4. A gen c ja  Havasa 
donosi z  B em a c wykryciu  przed 
trzcmi tygodniam i w  Zurychu a fe  
ry hanalu bronią.

W  aferę zamieszony jest adwo­
kat Ru -cnbaum, który został o-
sKarżony o dostarczenie czerwc 
nej H irzpan ii broni po< hndząeej 
z  zagranicy. Został nn aresztowa­
ny W Zurichui Dochodzenie jeat 
jeszcze v toku

K oła  o fic ja ln e  odrnuwiają wszel 
kich wyjaśnień w  te j »prawie-

Dziennik berneński „I»una“  do­
nosi, ie  z «* ta ło  ustalone iz  Rosen 
hauro otrzymał z Hi.-zpanii Ib m i­
lionów franków  na zakup broni. 
Jeden m ilion skonfiskewano

Zam ówienia zostały dokonane 
zagranicą, lecz nie zostało usta lo­
ne czy dostarczano broni pocho­
dzenia szwajcarskiego.

dniowy bezpłatny pobyt w pierwszo­
rzędnym pensjonacie uad polskim j 
moi zenu

2- Srebrny lis z nrmy Krasnowska, |
3. Nowoczesny zegar elektryczny.
4 Stolik gabinetowy i dwa krzesia 

z płerwszoi zędnego magazynu mebli.
5. Wyty/oma lampa elektryczna.
5. \ntycray kufer ■/. brązu.
7. Kurs jazdy motocyklowej,
8- Wytworny zegarek chromonialo- 

wy
ą. łmbPyk elektryczny,
lą. Żęjagko elektryczne
11. Rakieta tenisowa pierwszorzęd­

nej m irki wartości 40 zł.
12. Rakkta tenisowa wart. 30 zl.
13- Dwie talie kart do b-ydże w 

safianowym podełku. j
14-ta, 15- u  i  J6- Ia :  t r z y  k u p o n y  do 

firm wa.szawi.klch wartość, cd j5 do
zł. tt uzyscy uczestnicy konkursu 

którzy nie zdobędą nagród otrzyma­
ją pr-imie książkowe.

s Konkurs Pocieszen ia otw arty 
jest dla wszystkich Czytelników 
i„A B C  t Jest on tak samo zresztą 
jak i konkurs poprzedni naj­
prostszym ze wszelkich konkur* 
nów. Uczestnik jego  ma za zada­
nie zjednać choćby jednego nowe 
go prenumeratora „A B C ". Jedna­
jąc  w iększą ilość prenumerat każ­

dy sam iecydi*'e o tym, jakie 
m iejsce zajm ie w ostatecznej kia 
syfikacji konkursu 

N iezm iern ie proste są również 
form alności konkuisowe. Pole* 
ga ja  one tylko i wyłącznie na 
zawiadomieniu naszej admmistra 
c ji o zjednaniu nowego względnie 
nowych prenumeratorów. 
nowych prenum eratorów Koniec 
konkursu 5 maia.

ży Przedniej". Przeciętny wiek 
delegata, jak więc widzimy, 
wynosi ,‘L3 do W  lat. Dziwne 
więc, jak młodym narodem są 
Polacy. Wt innych bowiem kra 
jaeli ten wiek jest uwazanu za 
wiek średni, a tylko my szczy- 
cinni się W-letn ą młodzieżą*

Jeżeli odmłaazanie będzie 
trwało w tym tempie nadal, 
to sądzę, że niebawem jako de 
legaci mlodziezy szkól śred­
nich będą jeździć na zjazdy: 
min. Świętoslawski, wicemin. 
Ujejski, kurator Pyllakowski 
da im się po prostu czapki 
szkolne, tornistry na plecy i 
dyplom na m iodzie: szkolną. 
Nie ma to jak dobre s:rr opo- 
czucie. Jest się młodym, dopó- 
A- się czuje młodość.

4 swoją drogą, czy napraw 
dę w organizacjach sunaryj 
nych jest już tak krucho. Ł ze 
me można znaleźć 3 —  4 Judzi 
w wieku JO do 25 lat ?

B. TEZA

Liga op eki nad komunistami
r o z w ią z a n a

9 U  WTOUOY twSZTCH p. T. PBEKUMERATORÓW pc,d*Jemv ponur, onelc.t rorrł-hunlcowy, który prosimy wyciąć, wyraźnie wy 
pitne imię. nmwitke, doUndcy «dre» i ramę, orns wpkncle w nnibKuzym urzędzie pocztowym

          ■ —

Na 7A.

Imię, nazwisko i adres wpłacającego.

N r. rozrachunku: ł

!
1
o

P R Z E K A Z  R O Z R A C H U N K O W Y

Na zł. gr.
złote słowami.-

Odbiorca:

ABC NOWINY CODZIENNE

Pocztai Warszawa 1, ul. Aiaja JarozollinsWa a-a

N r. m traehunkm  t

r \ i Nr wplsty..

D O W 6 D  N A D ES ŁA N IA  
przakazir roztachunkow aga

Na i ł .

O dbiorca:

ABC NOWINY CODZIENNE
Warszawa, ul. Aleje Jerozolimskie ł - a

Nr. rozrachunku: 7

Nr. i p ła ty .......

ifsdęis pnyjisiją<«ca) J

W ładze adm inistracyjne roz­
w iązały w  W arszaw ie L igę  Obr® 
ny P raw  Człowieka i Obywatela, 
oraz opieczętowałj- lokal tego sto. 
warzyszenia.

Powodem rozw iązania L ig i by­

ło to, ze wspierała ona finanso- 
wo skazanych za działalność ko« 
munistyezną, wysyłała skazanych 
wyrokami sądowymi komuni stów 
do uzdiowisk, po odbyciu kary 
w ięziennej i t. p.

Kartel hortown ków cynkowych
p o sze d ł w i  dfls) karte ki producentów

W  -ślad Za rozwiązanym  w 
dniu 7 b. m. kartelem  producen­
tów cynsowych orzeczeniem mi­
nistra przemysłu i handlu z dn. 
9 kwietnia r. b. rozwiązano dru. 
gi kartel hurtowników który re­
gulował ceny i warunki sprzeda­
ży (rab a ty ) w  handlu hurtowym 
blachą cynkowa, mając tu stano* 
wisko monopolisty 

K artel ten obejm ow ał: Dom 
Handlowy1 Herman M eje i w  W ar

szawie, Dom Handlowy A. Gepner 
w W arszaw ie, Tow  M etałurgicz 
ne Bracia Czerniak w  W arsza­
wie, Tow . Kontynentalne Plandlu 
Żelazem „Iie rn  i S*ka“  w  Krako
V.’ i "

O działalności obu tych roz­
wiązanych kartoh może świad* 
ezyć fakt, ie  cena blacha cvnko- 
wej podskoczyła z 760 zł. w  listo­
padzie ub. roku do 1150 zł. w 
końcu marca r. b za tonę.

k l ę s k i
! dla o g ro d n ic tw a

M rozy styczniowe (bez pokry- zaorywane Klęska ta dotknęła
wy śn ieżnej) poczyniły nie tylko 
duże szkody w  szkółkach drzew 
owocowych, ale też, jak obecnie 
okazuje się, zniszc^vly w'ęVszość 
p lantacyj truskawek i to  tak 
silnie, że niektóre z nich są ju ż

głównie powiaty poawarsrawskie, 
które są głównym  dostawcą łych 
smacznych owoców na rynek war- 
ózawskit

W. S.


